
Nr. 4 W Nowym Sączu, 5. lutego 1907. Rocznik XVII.
C„a „SZKOLNICTWA" 

wynosi
rocznie: 8 koron . 
kwartalnie: 2 korony . 
miesięcznie: 70 hal.
u®tr pojedynczy 30 hal. 

Beklamacye będą uwzglę­
dniane do dni 7.

ZA ZMIANĘ ADRESU 
opłaca 8i^ 40 hel,, które należy 
uiścić równocześnie z przesyłką 

prenumeraty.

SZKOLNICTWO.
ORGAN NAUCZYCIELI LUDOWYCH.

Wychodzi 5. 15. i 25. każdego miesiąca.
n Wszyscy za jednego ; jeden za wszystkich.— Kto nie z nami, ten przeciwko nam

’ Redakcya i Admmistracya 
w Nowym Sączu ,

Względem nadesłanych kotutpen 
dencyi ścisła dyskrecja

Prenumeratorom udziela 
Redakcya wszelkich infor- 

macyi bezpłatnie.
Numery „Szkolnictwa** od 
I. stycznia b. r. mamy * za­

pasie.

Upraszamy o życzliwe poparcie „Szkolnictwa" pośród Kolegów oraz członków Rad Szkolnych.

Czas najwyższy odnowić prenumeratę!

Nauczycielstwo ludowe
wobec podwyższenia płac urzędniczych.

Skutkiem solidarnej walki, jaką energicznie od 
roku prowadzą wszystkie dykasterye urzędników 
państwowych, a więcej może ze strachu przed wy­
borami do Rady państwa, aby rozgoryczeni urzędni­
cy nie dali wyrazu swojego niezadowolenia, glosując 
na kandydatów nieprzyjemnych rządowi, a zatem 
0 konieczności, wystąpi! rząd z projektem polepszenia 
plac urzędniczych, która to ustawa wejdzie w życie 
z dniem 1. kwietnia 1907.

Minister skarbu przedłożył 9. z. m. Radzie pań­
stwa dwa projekty; pierwszy obejmuje żądanie 20.. 
milionowego kredytu na nadzwyczajny, jednorazowy 
dodatek, który ma być przyznany w najkrótszym 
czasie, natomiast drugi projekt zawiera daleko idące 
zarządzenia w trzech kierunkach:

’ a) podwyższenie dodatku akty walnego,
' b) pomnożenie klas płacy od III. do XI. rangi, po­

łączone ze skróceniem terminu awansów, 
c) skrócenie lat służby z 40 na 35.

Podwyższenie dodatków aktywalnych nastąpić 
ma w ten sposób, aby z jednej strony obecne do­
datki zostały podwyższone we wszystkich klasach 
miejscowych o 10 do 20% , z drugiej strony pod­
wyższoną zostanie stopa zasadnicza tych dodatków 
jaką śtanowi aktywalny dodatek wiedeński, który 
obecnie podwyższony będzie na 70, 60 i 50% (dotąd 
wynosił 60, 50 i 40%) — nadto utworzoną zostanie 
nowa klasa miejscowości (z ludnością ponad 80.000 
mieszkańców), której przyznany będzie dodatek akty­
walny w wysokości 80% dodatku wiedeńskiego.

Pomnożenie klas płacy będzie w ten sposób 
uregulowane, że najwyższy śtopień płacy każdej klasy 
rangi równać się będzie najniższej płacy najbliższej 
wyższej klasy rangi. N. p. XI ranga podzieloną jest 
na 4. stopnie: 1600, 1800, 2000, 2200 kor.—X. ranga 
na 4. stopnie: 2200, 2400, 2600, 2800 kor.—IX. ranga 

550$

na 5. stopni: 2800, 3000, 3200, 3400, 3600 kor. — 
VIII. ranga na 4. stopnie: 3600, 4000, 4400, 4800 
koron.

Termin awansu w najniższych klasach rangi 
zniżony będzie z czterech na trzy lata.

Równocześnie z podwyższeniem płac dla urzę­
dników nastąpić ma znaczne podwyższenie płacy 1 
dodatku aktywalnego dla sług, mianowicie dodatek 
aktyw, wynosić będzie 55% w Wiedniu, 40% w pier­
wszej, 35% w drugiej, 30% w trzeciej i czwartej 
klasie miejscowej. Wreszcie uzyskają należne polep- 
zenie nauczyciele państwowi, jak zrównanie profe­
sorów szkół średnich z nauczycielami państwowych 
szkół przemysłowych, wliczenie lat suplentury, zró­
wnanie wszystkich profesorów szkół wyższych co do 
t. zw. dodatku wiedeńskiego. Sumę, potrzebną na 
zwiększenie tych wydatków preliminuje rząd na 15% 
miliona koron.

Polepszenie bytu urzędników państwowych ma 
pod względem ekonomicznym bardzo ważne znacze­
nie, albowiem do płac urzędniczych dostosują się 
niebawem i warunki życia, ceny mieszkań, opalu oraz 
artykułów spożywczych. Wobec tego stanie nędza 
nauczycielska w całej swej nagości, bo nauczyciel lu­
dowy ma przecież takie same wymogi życiowe, jak 
i urzędnik państwowy 3. rang najniższych.

Zapytujemy więc, jakżeż teraz będzie się mógł 
wyżywić nauczyciel ze swoją rodziną, pobierając 3, 
4 a nawet 5 razy mniejszą płacę od urzędnika? Stan 
nauczycielski musi iść w ośmieszającą pogardę nie 
tylko tych, co większe pobierają pensye, ale także 
u ciemnego ludu, Titóry według wysokości płacy 
ocenia wartość człowieka, a więc i nauczyciela — 
czyli iunemi słowy, jest to rozmyślne dążenie szlachty 
sejmowej, aby doprowadzić nasz stan do zupełnego 
bankructwa.

Skoro zaś najnowszy projekt regulacyi płac u- 
rzędniczych wywalczony został stanowczą i energicz­
ną postawą zorganizowanych urzędników, którzy u- 
znali, że wszystkie świętości przysięgi służbowej i 
względy na t. zw. „godność stanu“ są bezwartościo­
we, bo nie dają one urzędnikowi zadosycuczynienia 
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za nędzę — ozem zmusili rząd centralny do wydatnego 
polepszenia bytu wszystkich kategoryi urzędników, 
przeto spodziewamy się, że i nauczycielstwo ludowe 
nie tylko zrozumie potęgę organizacyi zawodowej — 
ale nadto przy nadchodzących wyborach do Bady 
państwa stanie po stroni* ludu i mieszczaństwa, aby 
zwalczy ćj(rządzącą partyę wsteczników, która od r. 
1873 a więc przez lat 34. uprawia w Galioyi wobec 
najbardziej zasłużonych pracowników, politykę wstrę­
tnego i karygodnego wyzysku.

Nauczycielstwo ludowe musi bezwarunkowo wy­
stąpić czynnie do walki wyborczej, ażeby już raz 
sprzątnąć z widowni publicznej stanowczych wrogów, 
którzy przez 40 lat wyzyskiwali swoje wpływy w in­
teresie własnym, a ze szkodą całego narodu — w prze­
ciwnym razie nie doczekamy się żądanego polepsze­
nia płac — ani po roku 1910.

A zatem stańmy jak jeden mąż do walki pod 
hasłem: Bij stańczykowską i wszechpolską mafię!. ..

Polskiej Dziatwie w Poznańskiem.

Czemże są świetne zwycięstwa? 
Czem chwała ? — za wielki czyn ? 
Wobec poznańskie] dziatwy męstwa! 
Czem tryumf ojca? — gdy jego syn 
Maleńki rycerz, choć bez pancerza 
Za Wiarę Ojców, za dźwięk pacierza 
Nadstawia dzielnie na kata miecz 
Białą a szczupłą — dziecięcą pierś! 
Cześć Ci o Dziatwo!

Cześć polska Wiaro! 
Wasze to czyny dla nas są miarą, 
Że „Duch narodu“ silny jak dąb, 
Że go nie nadpsuł Niewoli zrąb 
Ani osłabił — a duch to zdrowy 
Gdy umie bronić ojczystej mowy. 
Cześć Wam i sława! Choć przestrzeń dzieli, 
Cześć Wam! od polskich nauczycieli!
Dziś, choć zamilknął oręża szczęk 
Z poznańskiej ziemi wznosi się jęk! 
Nicżem są lany—od miecza stali 
Wobec tej rany— co Ducha pali! 
Wobec zakazu — polskiego słowa 

. Polskiej modlitwy
Co się wydziera z piersi tych dzieci, 
Którym Wolności słońce nie świeci, 
Co urodzone w niewoli pętach 
Kajdany pruskie—czają na rękach. 

Na dusze Prusak chce dać kajdany 
Z Malborga taki rozkaz wydany: 
„Mówić po polsku w szkole, kościele 
„To dla Polaków trochę za wiele! 
„Potem się dziwi niemiecka Rzesza, 
„Ze się „dzielnica polska"* nie mięsza 
„Z Prusami — że się buntuje, 
„Za bardzo polską jeszcze się czuje

Więc wymyśliła krzyżacka dzicz

Na »Iubie samych — dziecinny bicz, 
Bo dziatwa mała — to Polska cala! 
Poznańskiej dziatwy bolesny jęk 
Odnalazł w święcie serdeczny diwięk.

Marya Studnicka.

Oświata ludu
w teraźniejszem swem stadyum.

(napisał Kokoszka).
IV.

Podwyższenie płac funkcyonaryuszom państwo* 
wym dokonane przed kilkoma laty, później podwyż­
szenie płac sługom państwowym, zadało wielki cios 
szkolnictwu krajowemu, gdyż przerzedziło w straszli­
wy sposób grona nauczycieli ludowych. Nauczyciele 
starsi poposuwali się na posady korzystniejsze, zaś 
młodsi wiekiem przenieśli się do zawodów państwo­
wych, lepiej płatnych. Dziś więc sytuacya jest taka, 
że stanowiska po miastach i miasteczkach jako le­
piej płatne są pozajmowane przez nauczycieli (ki) 
z pełną kwalifikacyą, zaś stanowiska wiejskie albo 
są nieobsadzone, albo są obsadzone przez siły nie- 
kwalifikowane albo z kwalifikacyą sztucznie zdobytą 
zapomocą kursu lub ną podstawie dyspenzy ministe* 
ryalnej. Na takiej polityce szkolnej najwięcej cierpi 
lud wiejski, gdyż szkoły wiejskie posiadają najlichszy 
maceryał w siłach nauczycielskich.

Kiedy przed laty mniej ; więcęj 20ma dopomi* 
nanie się nauczycieli o podwyższenie swych mizer­
nych płac przybrało szersze i natarozywsze żądania, 
a równocześnie liczba sił nauczycielskich z roku na 
rok w przerażający sposób wzrastała, wówczas nie 
chcąc zapobiedz ubywaniu sił przez wydatniejsze 
podniesienie płap, wpadnięto na myśl, aby aspiracye 
życiowe nauczycieli obniżyć przez obniżenia wykształ­
cenia nauczycielstwa i przez rekrutacyą adpptów do 
zawodu nauczycielskiego nie ze sfer mieszczańskich, 
ale włościańskich. Zaczęto więc tworzyć seminarya 
w coraz mniejszyzh miastach i miasteczkach, docze^ 
piać do. nich rozmaite bursy i internaty .. . i. . . . r 
przekonano się, że lekarstwo nie skutkuje, nie za- . 
pobiegło chorobie, której na imię.. . brak praco­
wników na niwie szkolnictwa ludowego. I ,chorobą 
ta wzmagać się będzie, nie pomogą żadne paliatywy 
i kurfuszerei, musi nastąpić operacyą gruntowna i 
rewizya ustawy o korzyściach służbowych nauczy­
cielstwa.

Przez długi szereg lat wielce skutecznym argu« 
mentem w Sejmie było następujące twierdzenie: 
9Nie możemy podnieść płacy nauczycielom ludowym, 
gdyż kraj jest biedny: i na chłopa nie możemy nakła­
dać więcej ciężarów, bo tych ciężarów za dużo, których 
nie zniesie". Argument ten nie miał zastosowania
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prży innych sprawach, ale natychmiast pojawiał się 
skoro sprawa nauczycielska przychodziła na porządek 
dzienny Sejmu. Tym samyih panom, którzy argumen­
tem tym wojowali, argument ten nie przeszkadzał, 
gdy się pojawiła sprawa podwyższenia płac urzędni­
kom państwowym. Panowie ci lekkiem sercem gło­
sowali w Radzie państwa za podwyższeniem płac u- 
rzędnikom państwowym w imię (racyi stanu; tego 
bowiem rząd sobie życzył. Nic ich to bowiem nie 
obchodziło, że kiedy podwyższenie płac urzędnikom 
państwowym wymagało kilkadziesiąt ińilionów, że oo 
te setki tysięcy jak i po te miliony trzeba sięgnąć 
do jednego źródła, a tern źródłem jest kieszeń po­
datnika. Można protekcya rządu sprawiła więcej, jak 
najdobitniejsze argumenty, przytaczane za sprawą po­
lepszenia bytu nauczyciela. Tani działał mus, tu brano 
rzecz ze strony łaski! Cóż więc dziwnego, że nauczy* 
cieUtwo ogląda się na plecy rządu, że zwraca się raz 
po raz do tak możnego protektordf że nawoływania, że 
odwoływanie się do Wiednia^ jest czynem niepatryotycz • 
nym, nie odnoszą najmniejszego skutku. Stań ten bę­
dzie trwał tak długo, dopóki Sejm nie obiryśli źró­
deł dochodów, z którychby wydatniej jak dotychczas, 
podniósł płace nauczycielskie. Sądzimy, że minimum 
płacy nie powinno być mniejsze, jak 1600 kor., do 
tego pomieszkanie i inne Korzyści służbowe.

Argument powyższy stracił jednak wiele na swej 
aktualności z chwilą, kiedy do sejmn udało się, mi­
mo wstrętu czynionego przy wyborach, wprowadzić 
kilku reprezentantów ludu. Ci bowiem oświadczyli 
nie dwuznacznie, żę lud, jeżeli chodzi o oświatę, chę­
tnie poniesie i największe ciężary. Wówczas wysunię­
to inny argument „równowaga budżetowa*. Argument 
ten pojawia się od lat kilku i ma o tyle powodze­
nie, że w budżecie krajowym istotnie pozycya na 
szkolnictwo jest maj wyższą. Traci jednakże na swej 
wadze, jeżeli sobie uprzytomnimy, że żadna pozycya 
budżetu nie odniesie skutku w gospodarstwie kraj o- 
wem, skoro nie będzie wspartą potężną dźwignią, 
jaką jest w każdem gospodarstwie „oświata". Kwe- 
stya oświaty wybija się zawsze ze wszystkich spraw 
krajowych na pierwsze miejsce i żadnymi argumen­
tami nie da się zepchnąć z tego miejsca. Nie można 
sobie wyobrazić żadnej ze spraw krajowych, ani też 
nie można rokować żadnemu przedsiębiorstwu kra­
jowemu trwałego powodzenia, jeżeli ogól ludności 
jest pogrążony w ciemnocie. Siła narodu, oporność 
na wszelkie wpływy szkodliwe narodowości, wytrwa­
łość na klęski wewnętrzne lub zewnętrzne..... oto 
czynniki, które mają swe źródło w „oświacie*. Zro­
zumieli to wybornie Czesi i nie wachają się ponosić 
na cele oświaty jak największych ofiar, chociaż ofia­
ry te groziłyby budżetowi krajowemu deficytem. Oni 
wiedzą, że kapitał włożony w szkolnictwo, które jest 

l najdzielniejszym szermierzem oświaty, stokrotnie si^ 
oprocentuje, że przynosi zyski do kapitału narodo­
wego olbrzymie, że deficyt wywołany potrzebami 
szkolnictwa i oświaty w krótszym stosunkowo cza* 
sie zniknie z preliminarza krajowego jak każdy in­
ny deficyt spowodowany wydatkami na budowę dróg 
kolei, potzeby agrarne itp. U nich, Jgdy chodzi ó 
oświatę, o szkolnictwo, znają jeden argument, a tym 
argumentem jest: potrzeba, a nigdy względy budżetowe. 
Nie są to frazesy, nie mające realnej podstawy. Wi­
dzimy to na ich codziennem życiu, na ich szybko 
rozwijających się stosunkach społecznych i politycz­
nych, na ich odporności wobec wszelkich zakusów 
świata germańskiego

Podwyższenie płuc nauczycielstwu krajowemu.... 
to wlanie w zastygające szkolnictwo siły ożywczej ...to 
najdzielniejszy środek do uszlachetnienia mas narodowych 
to obecnie nieodwołalnie najpilniejsza potrzeba krajowa.

(C. d. nast,)

Maniak — czy prowokator?
„Nowa Reforma* otrzymała ze sfer nauczyciel­

skich następujące pismo:
„Jesteśmy w przededniu „strasznych czasów*. 

Oto w naszej spokojnej na pozór Galicyi mimo czuj­
nego oka żandarmów, polioyantów, zaczyna nurtować 
podziemny, tajemniczy „Komitet sprawiedliwości o te- 
rorystycznych dążeniach“. „Stoimy wobec niemej, tajem­
niczej, groźnej organizacyiu. „Horoskop przedstawia 
się bardzo ponuro*.

Co? gdzie? jak? kiedy? skąd? — O, za pozwo­
leniem! tak ważnej informacyi nie można jednem 
tchem wypowiadać.

Przedewszystkiem należy wyjaśnić, że ów taje­
mniczy „Komitet sprawiedliwości* nadesłał do redak* 
cyi, wychodzącej w Krakowie „Gazety szkolnej" — 
z której się o tern dowiadujemy — ^urzędowe pismo 
z pieczęcią* nie pozostawiające rzekomo żadnej wąt­
pliwości co do jego istnienia.

Jak straszne zadanie będzie miał ten komitet 
do spełnienia, o tem dowiadujemy się cośkolwiek 
z niejasnej wzmianki:

„Niebezpiecznym dla wszystkich kanalii, jest 
rzeczywiście nieuchwytny, milczący dotąd „Komitet 
sprawiedliwości*. Jeżeli pogróżki poprą czyny, doży­
jemy czasów strasznych tem więcej, iż Kierunek 
owego komitetu zdaje się być obcej, rosyjskiej pro- 
wenienćyiu.

Zapomnieliśmy powiedzieć, że krwawy ów ko­
mitet będą stanowili nauczyciele ludowi, gdyż o nich 
jedynie jest mowa w całym artykule. Czy podobna? 
Więc ci dotychczas spokojni, potulni, zahukani nau­
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czyciele ludowi mieliby wystąpić niebawem jako 
krwawi mściciele i teroryści „dzięki rozpaczliwemu 
położeniu nauczy ci eliu ?

Tu każdy czytelnik niezawodnie zapyta: co to 
jest: złośliwy żart, czy płód chorobliwej wyobraźni? 
Kto jednak zna bliżej stosunki nauczycielskie, powie 
że tu może być jeszcze coś trzeciego. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że redaktorowi „Gazety Szkolnej*, z powo­
du jego szkodliwej działalności, nauczycielstwo od­
mawia wstępu na swoje zgromadzenia, a świeżo — 
jak sam przyznaje w „Gazecie Szkolnej “ — postano­
wiono go nie dopuścić do uczestnictwa w krajowym 
wiecu nauczycielskim we Lwowie. Kiedy więc wszyst­
kie towarzystwa nauczycielskie wzgardziły jego po­
mocą, on usiłuje pokazać, jak dalece może szkodzić.

Jesteśmy też przekonani, że z tej złośliwie pu­
szczonej „kaczki", nie omieszka skorzystać stronnictwo 
rządzące, które z ks. Stojałowskim i innymi cichymi 
członkami spółki przedwyborczej, oddawna już wzno­
si rozdzierające krzyki na radykalizowanie się nau­
czycielstwa ludowego. Wszak prof. Czerkawski ni© o- 
mieszkał już w „Glosie Narodu" ęNr. 5) wyciągnąć 
z tych krzyków wniosku, że „jeżeli nauczycielstwo 
w swej większości jest takim czynnikiem szkodliwym 
i rozkładowym, należałoby chyba jak najprędzej zam­
knąć większość szkół, ażeby powstrzymać dalsze sze­
rzenie się niezdrowych prądów, albo też zastąpić tych 
szkodników żywiołami lepszymiu.

A zatem niech stróże ładu i porządku zabiera­
ją się do roboty! Jest teraz o co zaczepić. Ta „kacz­
ka" „Gazety szkolnej'1 to przecież woda na ich młyn 
i jak gdyby z góry przez nich zamówiona. Niech 
więc wyjdzie nowy okólnik, wzywający żandarmów 
do śledzenia nauczycieli — jak przed dwoma laty, 
gdy ta sama arcymądra ^Gazeta szkolna* rzuciła ha­
sło „skrytego działania44. Niech posypią się dalsze 
pogróżki, szykany i kary dyscyplinarne na nauczy­
cieli. Trzeba ich znów zahukać, steroryzowaó, bo wy­
bory blisko.

A podstawę mają do tego doskonałą — dzie­
cinną „kaczkę" z pisemka rzekomo nauczycielskiego.

Pokłosie wieców powiatowych.

Brzozów.
Dnia 13 stycznia 1907 odbył się powiatowy wiec 

naucz., w którym z zaproszonych gości wzięli udział 
£p. dr. Biały, nacz. sądu, Starkiewicz, sekr. skarbu, ks. 

[aduch z Chyrowa, Scholz i Feliks. Z posłów żaden 
nie przybył. Odczytano list marszałka powiatu i posła 
z większej posiadłości Mieczysława Urbańskiego, który 
zapewnia nauczycielstwo o sympatyi i życzliwości pra­
wicy sejmowej, czego dowodem druga rata 400.0U) K.

(na jałmużny) uważa jednak żądania nauczycielstwa za 
wygórowane i niemo iii we do zrealizowania.

Kamionka Strumiłowa.
Dnia 13 stycznia b. r. odbył się powiatowy wiec 

nauczycielski, w którym wzięli udział pp: Strzelbicki, 
starosta, Sokołowski, insp. szk., Lewicki, sekretarz Ra­
dy pow., Juchim burm. m. Kamionki, dr. Olijnyk, dr. 
Markstein, ks. Czy roba, prób, z Kamionki, ks. katechez 
ta Januszkiewicz, ks. Bardyn, prób, z Łanów. Na kilku 
zaproszonych właścicieli dóbr przybył tylko jeden p. 
A. Thullie, prezes Rady powiat., ponadto umyślnie ze 
Lwowa, co z uznaniem podnieść należy, przybył wprost 
na wiec JE. hr. Stanisław Badeni, marszałek krajowy, 
który powitany oklaskami zabrał głos po ukończonej 
dyskusji i oświadczył „że w Sejmie, w lutym b. r. 
przyjdzie pod obrady projekt Wydziału krajowego, za­
pewniający nauczycielstwu wydatne polepszenie plac. 
Projekt ten ma to ze sobą, że nie tylko znacznie pole­
psza płace nauczycielskie, ale przedwszystkiem to, że 
zapewnia poprawę płac wszystkim nauczycielom. Do 
zapewnienia swego dodał hr. B. słowa zachęty do pracy 
i kilku uwag na temat organizaoyi nauczycielskiej, do 
której sam odnosi się z pełną sympatyą.

Zborów.
Dnia 23 zm. odbył się wiec naucz, powiat., na 

który mimo niemożliwie zawianych dróg, przybyło na­
uczycielstwo w komplecie. Z poza sfer nauczycieli przy­
byli pp. Ziemba starosta, Skałecki insp. szkol. Zubek 
burmistrz, wielu urzędników sądowych i politycznych. 
Posłowie Obertyński i Michałowski przybyć nie mogli, 
jednak przysłali zapewnienie, że popierać będą słuszne 
żądania nauczycielstwa. Oprócz przyjęcia znanych re- 
zolucyj uchwalono poczynić starania, ażeby także re- 
prezentaoya powiatowa poparła wprost od siebie żąda­
nia nauczycielskie.

Nowy Sącz.
Dwa 20. zm. odbył się — olbrzymi wiec okręgo­

wy nauczycielski z powiatów nowosądeckiego, limano­
wskiego i grybowskiego. W dyskusyi nad przedłoźo* 
nemi rezolucyami zabrała głos p. Gadowska Karolina 
kierowniczka szkoły żeńskiej z Grybowa, apelując w gorą­
cych słowach do posłów o życzliwe poparcie starań 
nauczycielstwa za jego rzetelną praoę dla dobra parodu. 
W dalszym ciągu protestuje w imieniu bezbronnych 
nauczycielek przeciw nowej krzywdzie tj. projektowa­
niu obniżeniu płac dla kobiet na 80% w stosunku do 
poborów nauczycieli. Wzywa całe społeczeństwo, któ­
rego nauczycielki są krewnemi, do usunięcia krzywd, 
jakie wyrządza im dzisiejsza ustawa szkolna. Wresz­
cie zachęca koleżaki, aby solidarnie stanęły w orga- 
nizacyi i upomniały się wespół z kolegami stanowczo o 
polepszenie bytu. W imieniu inteligeńcyi przemó­
wił pan Cieszyński, radca sądowy uznając, że referat o 
dotychczasowych nędznych poborach naucz, ludowych 
jest za blady, i dodał, że obecnie jest bardzo źle, i że 
tak dalej być nie może. Skoro społeczeństwo potrze­
buje nau c7}cieli, więc i po ludzku wynagradzać ich 
musi. Obiecywane miliony z funduszu propinacyjnega 
są zwyczajną gadką ; dziś brak pieniędzy, bo koszta 
administracyi tego funduszu są niesłychanie wielkie.
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Jedyne rozwiązanie tej kwestyi widzi mówca w* dodat­
ku krajowym, który jakkolwiek jest niepopularny, ale* 
jedynie racyonalny. Jest najmocniej przekonany, że ża­
den z podatników nie będzie protestował przeciw na­
łożenie jeszcze 5 centów do reńskiego. Posłowie rów­
nież nie stracą na popularności, jeżeli uchwalą taki 
dodatek, a zyskamy wszyscy, bo będziemy mieli za^ 
dowolone nauczycielstwo.

Imieniem polskiej partyi sooyalno-demokratycz- 
nej przemówił p. Kaczanowski Wyraziwszy żywą sym- 
patyę dla nauczycielstwa oświadcza, że robotnik polski 
i chłop polski poprą całą siłą żądania nauczycieli lu­
dowych, albowiem obaj t. j. chłop i robotnik wierzą, 
iż tylko prawdziwa oświata pomaga do zdobycia lepszego 
kawałka chleba, a więc dlatego popierać trzeba tych, 
którzy szerzą tę oświatę, t. j. nauczycielstwo ludowe. 
Omówiwszy nad wjraz nędzne położenie nauczycieli 
wskazuje na przyczyny tego, leżące w systemie wrogim 
oświacie, a wprowadzonym i utrzymywanym przez szlach­
tę. Dlatego nauczycielstwo w swym własnym interesie 
musi iść ręka w rękę ze stronnictwami opozycyjnemi, 
aby usunąć wrogów ludu i nauczycielstwa, którzy są 
dzisiaj u steru. Mówca oświadcza, że nauczycielstwo 
musi poliiykować, albowiem jego żądania opierają się 
na polityce. Przemówienie to przerywano rzęsistymi 
oklaskami.

Imieniem inteligencji i nauczycieli szkół średnich 
przemówił p. Tyran, prof. gimn. oświadczając, źe inte? 
Jigencya poprze chętnie słuszne żądania nauczycielstwa 
ludowego. Nadmienia, źe rząd zawsze licho wynagra­
dzał nauczycieli ludowych i średnich, ale nie należy 
rozpaczać, lecz łączyć się i walczyć, bo tylko własne- 
mi siłami zdobyć cos można.

Z zaproszonych posłów przybyli obaj pp. Potocz- 
kowie. Skoro przyszedł do głosu p. Jan Potoczek, po­
seł do Bady państwa, powstała na sali istna burzan 
Ze wszystkich stron sypały się pod adresem posła do­
cinki, sykania, tak, że skonsternowany poseł nie wie­
dział co dalej robić. Ho chwili zaczął chwalić referen­
tów za ich piękne odczyty, tylko nie podobał mu się 
pewieu zgrzyt (!) Poseł ten żywi dobre serce do nau*' 
czycielstwa ; uznaje słuszność wyrażonych żądań i za­
pewnia, źe najbliższy »ejm polepszy byt nauczycielstwu 
ludowemu. Oświadczył, że jest nawet w przyjaźni z po­
słem ^ojtygą, który go bardzo wiele informuje o sto­
sunkach nauczycielskich, Stękaninę swoją zakończył 
admonicyą pod adresem nauczycielstwa, aby pracowało 
wytrwale jak dotąd pod hasłem : Bóg i Ojczyzna.

Prezes Związku krajowego naucz, lud. p. Nowak 
powitany burzliwjmi oklaskami wyraża radość z obec­
nego ruchu wśród nauczycielstwa. Omówiwszy opłakane 
położenie pracowników na niwie oświaty ludowej, o- 
swietla wrogie stanowisko sejmu wobec nauczycieli. 
Oświadcza dalej, że nie naszą rzeczą jest decydować, 
zkąd wziąć fundusze na podniesienie pUc — lecz pra­
cować nad uświadomieniem robotnika i chłopa. W koń­
cu zachęca nauczycieli i nauczycielki do zorganizowa­
nia się na wzór robotników, aby wystąpić do wspólnej 
walki o swoją świętą sprawę.

Katecheta gimn. ks. Klamut wyraża imieniem du­
chowieństwa szczerą sympatyę dla nauczycielstwa. 
Cieszy go również stanowisko, jakie nauczycielstwo za­
jęło w obecnej dobie w sprawie wywalczenia ludzkiej 

^gzystencyi, a na dowód, źe duchowieństwo popiera 

słuszne żądania nauczycieli o polepszenie bytu jego, 
odczytuje odnośny ustęp z „Dwutygodnika katechety* 
cznego“ p. t. Położenie nauczycieli lud. w Galicyi.

Notaryusz ze Starego Sącza p. Obmiński (ludo­
wiec), imieniem społeczeństwa naszego a przedewszy- 
stkiem mieszczaństwa i ludu wiejskiego wyraża gorące 
podziękowanie nauczycielstwu, za jego niezmordowaną 
i pełną poświęcenia pracę o głodzie i chłodzie. Wyka­
zuje pożytek nauki, porównywując stosunki dzisiejsze 
na wsiach ze stosunkami o lat 30 wsteez. Oświadcza, 
źe echo słusznych ź ądań nauczycielstwa znajdzie się 
wśród ludu, który zrozumiał potrzebę nauki i tej nauki 
pragnie coraz więcej, bo ona zapewnia mu lepszy ka­
wałek shle ba i ludzkie stanowisko w świecie. Poddał 
wreszcie os trej krytyce działalność większości sejmowej 
a wyjaśni wszy powody, dla czego jest ona obojętną na 
długoletnie prośby nauczycieli o polepszenie bytu, na« 
piętnował nieuczciwą działalność chłopa-posła z zie- 

| mi sądeckiej Stanisława Potoczka, który przez cały 
j przeciąg swego poselstwa t. j. przez lat 10. nie tylko 
I wydrwiewa w „Związku chłopskim44 uzasadnione żądania 
j nauczycielstwa — ale nadto jest wrogiem oświaty, bo 
i zachęcał władze do sprowadzenia t. zw. Braci zakon- 
• nych, i zakładania szkółek zimowych. Mowa rejenta 

Obmińskiego, przerywana oklaskami, wywarła wielkie 
wrażenie.

Włościanin p. Tomasz Ciągło (ludowiec) delegat 
do Rady Szk. okręgowej w Nowym Sączu składa i- 
mieniem włościaństwa powiatu nowosądeckiego serde­
czne pozdrowienie dla uczestników wiecu oraz niekła­
mane uznanie za wytrwałą pracę oświatową dla tego 
ludu. Protestuje w stanowczych słowach przeciw o- 
świadczeniu posła Hupki, który powiedział, że panowie 
obejdą się bez szkół przez pół roku i dodaje, źe 
szlachta cieszyłaby się zamknięciem szkół może i na 
zawsze, ale lud wiejski nie pozwoli — aby przyszło do 
tej smutnej ostateczności, dlatego nie obawiajcie się, 
bo gdyby odebrali wam phleb na pół roku — to wdzię­
czny lud da wam chleb na cały rok (żywe oklaski). 
Poseł Stanisław Potoczek oświadcza krótko jako wło­
ścianin i jako poseł, źe lud wie o upośledzeniu nau­
czycielstwa, źe lud zawsze popiera sprawy oświatowe — 
ale nie prawdą jest, jakoby pisał w „Związku“ przeciw 
neuczycielstwu, bo tam pisują ..różni ludzie*, a on za 
to odpowiedzialności nie bierze na siebie. (Głupi wy­
kręt, boć przecież poseł P. jest wydawcą i odpowiedz, 
redaktorem ..Związku Chłopskiego". P. Spraw.) Dodaje 
już w r. 1905 posypały się liczne wnioski o polepsze­
nie płac naucz., ale Sejm nie mógł spełnić żądań naucz/ 
dla braku, funduszów. Teraz jest możliwe, że większość 
sejmowa przeznaczy może milion, ale nie łudźcie si$\ 
Oświadcza, że klub jego, dzisiejsze centrum ludowe 
jest za podwyższeniem płac nauczycielstwu. Przemó­
wienie posła 8t. Potoczka przyjęli wiecownicy z uśmie­
chem na ustach, co odczuł najlepiej sam poseł, który 
trząsł się cały jak w febrze.

Koleżanka Aleksandrowiczówna wniosła propozy- 
cyę, ażeby zaprotestować przeciw projektowanemu dal­
szemu pokrzywdzeniu nauczycielek.

Ciętą odprawę posłowi St. Potoczkowi dał kol. 
Boratyński z grybowskiego powiatu, który wśród ży­
wych oklasków przedstawił wrogie stanowisko „centrum44 
względem nauczycielstwa i dziwi się, jak mógł poseł 
PotGczek złożyć tutaj zapewnienie, że popierać będzie 
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nasze żądania, skoro przywódcy tej kliki są najwięk­
szymi naszymi wrogami. Dlatego nie uwierzymy słowom 
jcentrowców, jak długo nie złożą dowodów swej życzli­
wości w czynach. t

c Kol. Chorążanka w gorących słowach, które oklas­
kiwano burzliwie, wzywa nauczycielki do wspólnego 
.szeregu w naszej organizacyi i zachęca do pracy w wła­
snym interesie pod hasłem: Jeden za wszystkich, wszy­
scy za jednego. Zaznacza, że dotychczasową wymówkę 
nie wypada należy odrzucić od siebie, albowiem bieda 
nauczycielska chłoszcze nas wszystkich jednakowo.

P. Blarowski zachęcił zgromadzonych do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w wiecu krajowym, zaś p. 
Mazur wniósł rezolucyę, wyrażającą hołd dla nauczy­
cieli w Królestwie Polakiem oraz dla strajkujących 
dzieci polskich w zaborze pruskim — Na zakończenie 
odśpiewano „Pieśń związku44. Wiec wywarł olbrzymie 
wrażenie w calem mieście.

Z ruchu iiariczycieLskieg-o.

Grybów.
Dnia 13 b. m. odbyło się Walne zgromadzenie 

„Kola* powiatu grybowskiego, na którem prócz spra­
wozdania kasowego za rok 1906, jak również omó­
wienia kwestyi wiecu powiat, i krajowego dokonano 
wyboru uzupełniającego w miejsce przeniesionego pre­
zesa Kola, Ignacego Koseokiego.

Ponieważ Rada Szk. krajowa dokonała tego 
przeniesienia błyskawicznym rozmachem, bo już od 
1. stycznia z. m. nie mógł przeniesiony przybyć oso­
biście na zgromadzenie. Przysłał tylko piśmienne, 
nadzwyczaj serdeczne pożegnanie całego koleźaństwa 
dziękując w niem za zaufanie, jakiem go obdarzono 
wyrażając równocześnie żal, że z ciężkiem sercem 
przychodzi mu opuścić ten powiat, w którym tyle 
miłych i próbnych chwil przeżył, tak długo wspólnie 
o lepszej przyszłości nadzieję budował.

Nie mając innego sposobu, tą drogą wyrażamy 
Ci zacny kolego wyrazy naszego współczucia składa* 
jąc równocześnie serdeczne podziękowanie, za Twą 
wytrwałą działalność na polu naszego „zorganizowa­
nia się*.

Zal nasz za Tobą wierny druhu o tyle się zmniej­
szy, o ile Ty w innej stronie nie opuścisz już dość 
obiczowanych rąk swych, ale jeszcze większą energią 
ujmiesz „czynów stal44 i pokażesz wrogom swoim, 
że ci mogą Cię szarpać, mogą Tobą poniewierać, ale 
zwyciężyć ... nigdy. Ścieżka, którą obrałeś twarda 
jest, ale szczęśliwi ci, którzy ją przebyli.

Krocz zatem po niej dalej... bo prócz cierni 
i kolców, które w pielgrzymce tej w Twe stopy 
obficie się wbijają „towarzyszą serca nasze i Twoim 
przy kładem żyjąa !

Uzupełniwszy „Zarząd Koła“ wyborem jednego 
członka w osobie p. W. Westfalewicza, wybrano pre­
zesem kol. Michała Gorczycę naucz, kier, dwukl. szk. 
w Mystkowie, który wybór przyjął i zaznaczył, że 
tak jak jego poprzednicy będzie starał się o ile to 
będzie w jego mocy, na niego nałożone obowiązki 
godnie wypełnić a temsamem nie zawieść zaufania 
jakiem go obdarzono. Postanowiono ną wstępie na 

obu wiecach, tak powiatowym jak i krajowym jako’ 
jeden mąż stanąć, aby już faz osiągnąć byt godny 
człowieka, by nie- płonąć wstydem, że się nosi mia­
no nauczyciela w Galicyi.

Brzesko.
Dnia 12 stycznia b. r. odbył się uzupełniający 

wybór do zarządu „Ogniska* w Tymowej, do którego 
weszli pp. K. Mierzwiński jako przewodniczący, T.. 
Janicki zast. przewód., E. Kotulski sekretarz ; człon­
kowie: H. Deltcćchió^i J. Prokop. Do komisyi kon* 
trolującej wybrano pp. S. Sumarę, J. M. Klocka i 
F. Bieleckiego. Ponadto uchwalono: 1) każdy czło­
nek „Ogniska* obowiązuje się prenumerować „Glos 
naucz, lud. 2) wszyscy poczuwają się do obowiązku 
wzięcia udziału w krajowym wiecu naucz.; 3) posta 
nowiono odnieść się do naczelnego Zarządu, aby po­
czynił zawczasu kroki u władz kolejowych o zniże­
nie cen biletów kolejowych do Lwowa ewent. wy­
starał się o ‘nadzwyczajne pociągi dla uczestników 
wiecu.

Wadowice.
Dnia 6. stycznia 1907 odbyło się miesięczne zgro­

madzenie członków „Ogniska*. Na wniosek A. Boruc­
kiego uchwalono w zasadzie utworzenie sekoyi zaba- 
wo-odczytowej, a wybory do niej przeprowadzić na 
najbliższemu zebrańiu. Uchwalono wziąć najliczniejszy 
udział w wieóu krajowym. Składki na koszta wiecu 
złożono . zaraz na posiedzeniu. Uchwalono zwołać 
zgromadzenie „Koła powiatowego4* celem ukonstytu­
owania się tegoż na dzień 10 lutego. Zobowiązano 
się, aby każdy członek „Ogniska*4 prenumerował 
„Głos naucz, ludowego*. Na wniosek K. KrasuskiegO' 
uchwalono odnieść się do Redakcyi „Głosu naucz, 
lud.* aby sprawy szkolne, zwłaszcza zaś nauczyciel­
skie, podawał na podstawie stenograficznych proto­
kołów z roczników sejmowych, gdyż krótkie wzmian* 
ki w prasie nie dają dokładnego obrazu sprawy. 
Kilka dalszych wniosków natury czysto wewnętrz­
nej, odesłano do naczelnego Związku. Wyrażono ży* 
ozenie zamiany „Głosu n. lud , na tygodnik lub co 
najmniej na dwutygodnik. Proponowano też założe­
nie przy „Ognisku* czytelni nauczycielskiej.

' Padew Narodowa.
Dnia 13 stycznia b. r. odbyło się zgromadzenie 

członków, tut. „Ogniska* celem wyboru zarządu, do 
którego weszli pp. Rec P. jako przewodniczący. 
Misiaczek J. zast. przew., Jarmula J. sekretarz, Pis- 
kor M. skarbnik, członkowie: J. Batko i J. Kalita. 
Do konąisyi kontrolującej pp. Gołębiowska G. i Ste­
fan J. Zebrani uchwalili, aby każdy członek wziął 
czynny udział w wiecu powiatowym dnia 2 lutego i 
w wiecu krajowym we Lwowie. Ognisko postanowi­
ło całą siłą działać śmiało i wytrwale w obronie 
własnych ' praw, wyrażając pogardę tym kolegom i 
koleżankom, którzy jeszcze nie przystąpili do orga­
nizacyi- Nakoniec wyraziło zgromadzenie sympatyk 
i uznanie dzieciom i rodzicom Polakom w W. 
Poznańskiem, którzy walczą o język i prawa naro­
dowe.
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Wiadomości potoczne. "«
Od Redakcyi. Zawiadamiamy uprzejmie naszych 

Szan. Czytelników, że głosy życzliwej prasy wobeo 
4ądań nauczycielstwa, zużytkujemy w „Szkolnictwie* 
podczas sesyi sejmowej.

Nieprzyjaciel organizacyi zawodowej nauczyciel­
stwa ludowego. Inspektor szkolny p. Wi^larz, który 
nauczycielom w Korczynie, rozkazał przed kilku ty­
godniami wycofać sta tut a „Ogniska44 pod grozą dy- 
scyplinarki — narzuciwszy sią komitetowi nauczy­
cielskiemu za przewodniczącego, nie chcial dopuścić 
do zaproszenia posła pow. krośnieńskiego p. Sta piń­
skiego na wiec powiatowy. Wskutck tego większość 
nauczycieli wystąpiła z komitetu. Mimo to ~ pod egidą 
Tow. pedag. urządził p. Widlarz wiec, na który kraj, 
komitet wykonawczy przysłał dwóch delegatów (ńa 
prośbę nauczycielstwa). Przyjechali pp. Pałka z Bo­
chni i Smulikowski ze Lwowa — i oto spotkali się 
ze strony Widlarza z gburowatem odmówieniem wstępu 
do sali. Godzinę całą trwały targi, gdyż delegaci e- 
nergicznie domagali sie zadośćuczynienia ich prawom 
a nauczycielstwo powiatu krośnieńskiego było zde­
cydowane nie brać udziału w wiecu, skoro ich ^ó- 
ledzy nie zostaną zaproszeni.

Wreszcie pod wpływem stanowiska delegatów 
nauczycielstwa tego powiatu i za poradą starosty 
Korytowskiego wpuszczono delegatów na salę, a wów­
czas i nauczycielstwo ławą weszło do sali. W czasie 

• wymiany zdań między delegatami a p. inspektorem 
wysłał p. Widlarz — po policyę, która stała w rogach 
sali w czasie uiecu. Wiec się nie odbył tak, jak ży­
czył sobie p. Widlarz, bo i wniosek jednej z kole­
żanek o wyrażenie podziękowania^ hofratowi Dembo­
wskiemu, namiestnikowi Potockiemu i w. i. nie otrzy­
mał dostatecznego poparcia. Natomiast przemówienia 
delegatów były bardzo serdecznie przyjęte. A już 
entuzyazm w całem zgromadzeniu wywołał wniosek 
czcigodnego p. Janickiego — byśmy zawiązali „Ogni­
sko44, co też później tego dnia uczyniono. Ciekawa 
rzecz, czy znowu p. Widlarz zagrozi nauczycielstwu 
dyscyplinarnemi dochodzeniami?... . ■

Przykład godny naśladownictwa. Rada Szkolna 
miejscowa w Cięcinió (powiat ziywiec) uchwaliła na 
wniosek przewodniczącego dra Wład. Nowaka rezo­
lucję, uważającą za słuszne żądania nauczycieli cóv 
do zrównania ich płac z poborami 3ch fang urzędn. 
państw, i postanowiła wnieść odpowiedniej treści 
petycyę do Sejmu:

Nauczycielki okręgu tarnowskiego wysłały do 
pism krajowych następujące oświadczenie: „W od­
powiedzi na odezwę koleżanek z okręgu lwowskiego 
i krakowskiego, oświadczamy, że solidaryzujemy się 
w zupełności z działalnością naszych kolegów, w ce­
lu polepszenia bytu nauczycielstwa i niedopuszcze­
nia krzywdy, mającej spotkać nauczycielki, z powo* 
du zamierzonego obniżenia ich płacy, w stosunku do 
płacy ich kolegów.

Walny zjazd nauczycieli i nauczycielek semina­
ryjnych w sprawie retormy galicyjskich sarnin, na­
uczycielskich odbył się we Lwowie dnia 31 stycznia 
1 i 2 lutego b. r.

Składki. Dla wdowy po śp. Antoniewiczu zło- 

iyly koloźanki szkól żeńskich w Tarnopolu 17 kor 
Dla wdowy Monicowej p. P. C. 1 kor.

PIŚMIENNICTWO.

Nowa niemiecka książka do czytania dla austry* 
ackieh szkól ludowych, opracowali Józef Bielig, kiero­
wnik szkoły i Franciszek Czerny, nauczyciel. Nakładem 
księgarni Tempskiego w Wiedniu. Książka wzmianko­
wana składa się z trzech odrębnych części i tak: Fibel, 
przeznaczony jest na 1-szy rok nauki, Część II. dla 2. 
8. a nawet 4. r. n. — zaś Część III. dU 5—8. r. n. 
Każda część, opracowana wzorowo pod względem me­
todycznym, opatrzoną jest licznemi i znakomitemi ry­
cinami, obejmuje odpowiednio do rozwoju umysłowego 
młodzieży zestawiony materyał w możliwie najkrótszych 
ustępach, jednem słowem: jest chlubą dla autorów, 
którzy stworzyli prawdziwie pożyteczny podręcznik do 
nauki szkolnej, co stwierdza takż« rozporządzenie mi­
nisterstwa oświaty z dnia 19. października 1956 do 1. 
39.215, zezwalające na wprowadzenie tej książki do 
szkół publicznych w Austryi. Jakkolwiek w Galicyi 
obowiązują osobne książki do nauki języka niemiec­
kiego, to jednak zalecamy gorąco w mowie będący 
pod ęcznik szkolny dla pp. nauczycieli i nauczycielek, 
którzy udzielają tego przedmiotu w naszych szkołach, 
albowiem znajdą w nim bardzo wiele przydatnego ma- 
teryału do użytkowania w szkole albo przy lekcyi pry­
watnej. Nie przesadzimy powiedziawszy, że Nowa książ* 
ka szkolna, w szczególności Część II. i III. znakomicie 
posłużyć może dla lektury prywatnej osobom, chcącym 
nabyć wprawy w języku niemieckim. ^Fibel kosztuje 
70 h., Część II. K. 1*60 h., Część III. (887 stronic z 106 
rycinami i 3. mapami) 2 kor. 40 h. Do nabycia w księ-
garni: Tempsky, Wiedeń* G.

Hollender Kazimierz. Niemieckie ćwiczenia styli* 
styczne na klasę III. szkól ludowych z uwzględnieniem 
najważniejszych zasad pisowni. Stanisławów 1907. Cena 

’ 60 bal.
Dzisiejsza metoda nauki języka niemieckiego 

w szkołach ludowych, mająca głównie na oku mowę, 
bardzo często zaniedbuje stroną piśmienną. Dlatego 
uczniowie mimo znajomości zasad gramatyki i odpo­
wiedniego^ zapasu wyrazów, na podstawie których mo- i 
źna z nimi dość wprawnie przeprowadzać rozmówki ! 
w języku niemieckim, robią liczne błędy w* dyktatacn 
i ćwiczeniach stylistycznych.

To też wielką przysługę tak nauczycielstwu, jak 
i młodzieży szkolnej oddać może podręcznik p. K. 
Holleńdra nauczyciela szkoły m. w Stanisławowie Znaj­
dujemy w nim 69 dyktatów i 42 ćwiczeń stylistycznych, 
między ostatnimi są odpowiedzi na pytania i zadania 
gramatyczne. Przy dyktatach umieścił autor treściwe 
uwagi o pisowni trudniejszych wyrazów. Wszystkie ćwi­
czenia zastosowane są do toku nauki i do układu pod­
ręcznika szkolnego* Prawie do każdej lekcyi znajdzie 
tu nauczyciel stosowne ćwiczenie bądź to na zadanie 
szkolne, bądź to na domowe,

Z tych względów dziełko powyższe zasługuje na 
polecenie nauczycielom w nauce szkolnej i domowej.
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miętać, że prawdziwego »Kathrei-
nera« można nabyć tylko w zam­
kniętych pakietach, mających napis 
•Kathreiners Kneipp - Malzkaffee* 
z portretem proboszcza Kneippa 

jako marlu| ochronni• -------- t---------

Albowiem tylko 
^Kathreinera Kneippa kawa 

słodowa*
posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat i smak prawdzi­
wej kawy ziarnowej.

Prosimy zatem: Łaskawa pani Do-

■Oto dlatego,-że bez wyraźnego 
żądania ^Kathreinera^ naraża się 
Pani na to, że dadzą Jej jakąś 
n n ej warta imitacyę, naślado­
wnictwo, niemające tych wszyst­
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy 'Kathreiner* posiada.

br^u/icjka raczy dokładnie zapa­

Łaskaw# Pani Dobrodziejko!
Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żadać»Kathreinera ?«

Część II.
dla II-giej klasy wydziałowej

GEOMET RYI 
ELEMENTARNEJ 

wraz z nauką rysunków geometrycznych 
w opracowaniu

Stanisława Tokarskiego 1 Emiliana Moniaka
j ul ż wyszła

i jest do nabycia 
za egzemplarz oprawny w płótno po cenie I K. 
80 h. w administracyi „Jutrzenki Polskiej‘, czaso­
pisma dla młodzieży we Lwowie, ulica Hausnera, 
I. 7. II. piętro, tudzież we wszystkich księgarniach.

Część 1.
Geometry! elementarnej wn z nauką rysunków 
dla 1. kl. wydziałowej do nabycia również po 
cenie 1 K. 70 h. za egzempl. oprawny w płótno.

Ilwaga« Przy zakupnie 5 egzemplarzy 5% rabatu, 
ponad 5—20 egzemplarzy 10% rabatu, nad 20 egzempla­
rzy 15% rabatu.

Szematyzmu nauczycielskiego
.kajerrdarzem na rok 1907

1 egz. po cenie rkor. 70 h. z przesyłką zwykłą 
i mamy na składzie kilkanaście egzemplarzy.

' ' Administracya „Szkolnictwa*.

Si Dużo pieniędzy^ 
zaoszczędzi każdy przy zakui nie 
instrumentów i strun wszelkiego 
rodzaju (skrzypiec, wioli, cellów,. 
wiolonów, gitar, cytr, drewnianych 
i mosięż. instrumentów dętych etc.) 

wprost z fabryki

/NT. fRANC1SZKA HAUSMANNA
w Schonbach (miasto) Czechy.

Wszelkie reperacye uskutecznia 
natychmiast, zawodowo i tanio! 
Wszystkie rznięte instrumenty 

przyjmuje do zamiany lub 
kupuje.

Tysiące podziękowań z całego 
, państwa i zagranicy świadczą 
| najlepiej o dobroci instrumen­

tów tej firmy.

■ 20% opustu dla nauczycieli
| «Ś ■W I T“

tygodn. pismo ilustr. dla życia i sztuki zniżyło dla nauczycieli ]’
j prenumeratę kwartalną na kor. 4*80 (zAm 6).
? Abonenci otrzymują

bezpłatnie
„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ I OBCEJ* 

kwartalnik artyst., zawierający reprodukeye kolorowe, 
za dopłatą 50 hal. na przesyłkę.

i .Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. Zyblikiewicza 1.

| „Kurjer Lwowski*
। pismo codzienne, rozpoczynające XXV. rok swego
! istnienia, z dniem 1. stycznia 1907 wychodzi
I pgr dwa razy dziennie
i w objętości o 4 stronice większej, aniżeli dotychczas.
| Poranne wydanie „Kurjera Lwowskiego* zamykać

się będzie nad ranem, skutkiem czego pomieści ono 
wiadomości o faktach, jakie zaszły w wieczornych go- i 
dżinach i w ciągu nocy. Natychmiastowa ekspedycya 
tego wydania wczesnymi, porannymi pociągami, umożliwi 
dostarczanie pisma tego samego dnia rano bądźto przez 
pocztę bądź przez biura dzienników.

Nnmer główny „Kurjera LWOWSkiegO* objętości do 
tychczasowej, oddawać się będzie na prasę już o godz. 2 po poł. 
i wysyłać natychmiast popołudniowymi pociągami pospiesznymi 
tak, iż dojdzie on do rąk czytającej publiczności jeszcze tego 
samego dnia. #

Mimo znacznego powiększenia rozmiarów wydawnictwa, pre- [ 
numerata „Kuiyeza Lwowskiego' nie ulegnie żadnej 
podwyżce. Wynosić ona będzie nada1 jak dotychczas — z jedno­
razową dostawą do domu K. 2. 7u hal. miesięcznic * kwartalnie

8. — z dwurazową dostawą miesięcznie K. 3 2 JhaL, kwar- ’ 
talnie K. 9. 50 hal. #

Adres: „Kuryer Lwowski* Lwów. Chorą*czyzna 10.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor? Józef Gutowski. W drukarni J. Litwińskiego w Wieliczce


